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m ych. y P r*yjacioł i Z oajo-
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rajszym przęnińsł się do wiw^ oubcł^ w  nieutulonym  
zalu pozostała Zona wraz z F am iR ^zaprasza Krewnvi h 
Kolegów zm arłego, Przyjaciół i Znajom ych, na WVpro I
wadz,e?'® i y  d ’ dUtro 0 g ° dzinie 4teJ P° Południu, 
z Kościoła a a . Bernardynów, na smętarz PowązkOW8j,;.
a dnia następnego, to jest we Środę, o godz: lOtej rano* 
na żałobne Nabożeństwo, za spokój Jego duszy, w tym ­
że Kościele odbyć się mające.

Zuzanna Kozubska, Wdowa po Kapitanie b. W ojsk
t a m  i th ’ W " ieku ,at 85’ op arzo n a  ŚŚ. SAKRAMEN- 
J AMI, wczoraj zakończyła życie. 0  dniu pogrzebu ju ­
tro  doniesionem będzię.

Stroskani Rodzice, Żona i Brat, ś. p. A rtura Konopki, 
w dn u 2gim  b. m. zm arłego, składając najczulsze po­
dziękowanie tym wszystkim, którzy przyjąwszy w spół­
udział w chwili tak bolesnej dla nieb, raczyli zebrać się 
licznie, dla od lacia  ostatniej Chrześcjańskiej posługi; 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajom ych, na ża­
ło b n ą  Wutywę, ju tro  o godz: 9tej rano, w Kościele po- 
Paulińskim  odbyć się mającą.

W d. 14 (26) z. m., um arł w Petersburga, Jen era ł-  
Lejtnant Szymon syn Bogdana Broniewski.

Donoszą nam 28go Lutego, z Drezoa, że w tem  mie­
ście, dnia 22go t. m ., usnęła w BOGU, powszechnie 
szanowana, i wielką żałość w tylu osieroconych sercach 
po sobie zostawiająca, JW . Cecylja z Platerów Hr: O la - 
rowska, Wdowa po ś. p. Kajetanie Ożarowskim , Jene­
rale b. W ojsk Polskich. D ługie je j cierpienia z męstwem 
Chrześcjańskiem  znoszone, uprzejm ość charakteru, do­
broć nadzwyczajna, um ysł wielce wykształcony/ każą 
tę stratę do bolesnych strat zaliczać! Obchód też po­
grzebowy odbył się z całą solenoością religijną; tej 
przewodniczył znany z gorliwości kapłańskiej JW . 
JXiądz Milde, P ra ła t Apostolski, Kanonik honorowy 
Archi-Dyeeezji W arszawskiej i Poznańskiej. Obecnemi 
z?.ś byli n :emal wszyscy znajdujący się w Dreźnie Pola­
cy. Dnia 26go Lutego, o godz: 2«j po połud niu, podczas 
konduktu na smętarz Katolicki, (gdzie tymczasowo zw ło­
ki je j są złożone), szły za karawanem, naprzód osiero- 
ciałe dzieci, JW . Hrabianka Celi ia Ożarowska, i S iostra 
je j J  W. Józefa z Ożarowskich Hr. Gusta wo*a Olizarowa, 
wraz z Mężem, (w domu których, Nieboszczka pobożny 
83ci letni swój żywot zakończyła). Z K rew nych, obe­
cnymi byli: Rodziny, JO. Xiążąt Lubomirskich, Ogiń­
skich  i Hrabiów P la terów Z yberków . Nazajutrz t. j .  
27go, toż samo zgromadzenie K rew nych,Ziom ków  i Zna­
jom ych, udało się o godz: 1 le j z rana do Kościoła Zam­
kowego, na solenne Exekw je, na k tórych, tutejszy Le­
gat Apostolski JW . JX. Forwerck, Biskup L e o n to p o li -  
tański, by ł także obecnym. Godną więc oddano cześć i 
ostatnią posługę, znakomitej rodem , a bardziej jeszcze 
cnotami, Osobie; ale mały to jaszcze odblask tych uczuć, 
jakie Jej pamięć zostawiła p0 sobie!

L i s t y  o wlaściwem u nas s ta n o w is k u  kwestj i  wło­
ściańskiej, przez W ł: G , wyszły w oddzielnej broszu- 
rze i są do nabycia po 30 kop: sr: za exemplarz, w x ię-
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garni Gustawa Gebethnera i Spółki, w pałacu Hr: S ta­
nisława Potockiego, gdzie główna expedyeja Roczni­
ków Gospodarstwa Krajowego, przez Towarzystwo Rol­
nicze w Królestwie Polakiem wydawanych, oraz w zna­
czniejszych xięgarniacb tutejszych i na prowincji.

Piąty obraz Galerji Królów Polskich, wydawanej 
przez J. F. Piwarskiego, a wyobrażający Bolesława 
Chrobrego, wyszedł na widok publiczny, i znajduje s:ę 
do nabycia, stosownie do ogłoszonego prospektu, w War­
szawie w xięgarni R. Friedleina przy nlicy Senatorskiej,  
w  zakładzie litografji M. Fajansu przy ulicy Długiej, a 
g łów nie  zajmującego się wykonaniem, u wydawcy przy 
nlicy Nowy Świat Nr 1303. Cena pojedynczego exem: 
jak  dotąd rs. 1.

Wczoraj o godzinie le j  z południa zapełniła się sala 
Redutowa miłośnikami muzyki, a do czego dało powód 
wystąpienieFortepjanistyP. Józefa Wieniawskiego, k tó­
ry poprzedzony sławą Europejską, s tanął w obec W ar­
szawian aby im złożyć dowody olbrzymiego talentu. 
Koncert ten sk ładał się z dwóch części: Część Isza: 
1) Uwertura z Opery Oberon, Webera, wykonana przez 
Orkiestrę; 2) Koncert Mendelssohna G mol, z towarzy­
szeniem Orkiestry; 3) a, Wspomnienie Lublina, romans 
z warjacjami, i b, Wielki walc koncertowy, J. Wieniaw­
skiego. Część liga: 4) Uwertura z Opery Fletrowers za­
czarowany, Mozarta, wykonana przezOrkiestrę; 5) Ada­
gio elegiaco e Rondo giojoso, i 6) Rapsodje Węgierskie 
Liszta, rękopism Józcfi Wieniawskiego. Z wystąpienia 
tego eądząc o P. Wieniawskim, widzimy dwie g łówne 
strony, to jest kompozytora i wykonawcę, a tak pod j e ­
dnym j «k pod drugim względem, pierwszorzędnego dzi­
siaj Artystę. Pełen najszczytniejszych polotów w  swych 
utworach, wykonywa je z całą sumiennością, a sypiąc 
perły  z pod mistrzowskiej swej ręki, zarówno zachwy­
ca jak w podziw wprawia słuchacza. Dawno już za­
prawdę pie słyszeliśmy ani tak pełnej ani tak okrągłej,  
ani wreszcie tak pieszczącej ucho gry, jak wczorajsza 
gra koocertanta. Były chwile że można się było zapo­
mnieć, i tę grę fortepjaoową wziąść za jakąś czarodziej­
ską melodję, która chwytając słuchaczy za serce, ow ła­
dnęła niemi czarodziejską siłą. Publiczność z zapałem 
przyjmowała koncertanta, łącząc z ciągłemi oklaska­
mi okrzyki i oddając zarówno hołd  jego twórczości jak 
wykonastwu; a pełnem zapału przyjęciem najzuoełniej 
potwierdziła zdanie, jakie o tym Artyście, cała Europa 
wyrzekła.

Po zamknięciu wszelkich rachunków z obrotu fuo- 
duszu,użytego na sprawienie wieńca dla uczczenia25cio- 
letnicb zasług na scenie Pana J. Dobrskiego, Pierw­
szego Tenorzysty Opery Polskiej,  okazeła się pozosta­
łość  w kwocie rub: sr. 42  kop: 15 (zło: 281J. Ponieważ 
pozostałością tą m ia ł prawo rozrządzić sam tylko Arty­
sta, przeto zapytany o zdanie, oświadczył, iż cały ten 
fundusz przeznacza na dochód Towarzystwa podupa­
dłych Artystów. Kwota więc takowa wniesioną została 
do RedakcjiKurjera i przyłączona do właściwych fun­
duszów zgodnie z życzeniem Artysty.

Nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego  w Wilnie, 
wyszły następujące now ośń  literackie: Gwido i Dumki, 
przez H. Jabłońskiego, I tom, cena kop: 45. Przekła­
dy  i Studja, Wacława Przybylskiego,  1 tom, rs. 1 
kop: 35, Miody mąż, Komedja wierszem, i Gentile B el­

lini, obraz dramatyczny, przez Józefa Korzeniowskiego. 
1 tom, kcp: 75. Bibljoteka podróży i  malowniczo-h 
storycznych opisów różnych krajów, Serja liga, Po­
dróż do Szpitzberga, przez P. Leonję d'Aunet, 1 tom, 
rs. I; tejże Btbljoteki, Serja IHcia, Japonja współcze­
sna, przez Fraissinet, kop: 90. Wszystkie te dzieła s% 
do nabycia, w Warszawie: w xięgarni pod firmą Za­
wadzkiego  i Węckiego, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście, wprost Saskiego placu, Nr 389, oraz w innycb 
znaczniejszych xięgarniacb; na prowincji: u S . Artzc- 
w Lublinie; H. Hurtig  i M. Grabowskiego w Kaliszu; 
M. Możdżeńskiego w Kielcach, i K. Dobrzańskiego 
w Płocku.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych P tu  
Kaliskiego. —  Zawiadamia, iż w m. Kaliszu w salach 
Hotelu Polskiego, na korzyść ubogich i wsparcie Insty­
tutów dobroczynnych, w d. 2 ( 1 4 )  Marca r. b. dana bę­
dzie reprezentacja Teatru Amatorskiego, przez odegra­
nie dwóch sztuk; a w d. 3 (15) tegoż miesiąca i roku, je ­
dnej sztuki i koncertu wokalno-instrumentalnego. Za­
razem odwołując się Rada do szlachetnych uczuć dobro­
czynnych osób, uprasza uprzejmie, aby licznem zebra­
niem zaszczycić raczyły tę zabawę, a tem samem przy­
czynić się do ulgi cierpiącym i nieszczęśliwym. —  Za 0 -  
piekuna Prezydującego, Szczucki. Sekretarz Rady, 
E. Duszyński.

W  zeszły Piątek, na targach Warszawskich  i Prag- 
skich. p łacono: żyta  czet: rs. 3 k. 19*/%, pszenicy  rs. 
kop. 82, jęczmienia  rs. 3 kop. 15, owsa rs.  2 kop. 4 
masła pud rs. 9 k. 40, słoniny pud rs. 4 kop. 60, ka r­
tofli czetw: rs.  1 kop. 23, okowity wiadro rs. 2 kop. 48 ,  
szumówki wiadro rs. 1 kop. 49 .— Sprowadzono w dni ■ 
5tym b. m. na targ Pragski: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 315, z opasów sztuk 143, z Królestw;: 
bydła rassy krajowej sztok 88, w ogóle sztuk 546, 
w ieprzy  793, cieląt 1,034; z tych zakupiono na miej­
scową konsum cję: wołów sztuk 394, wieprzy  560, 
cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 36; z by- 
dła stepowego wyprowadzono: do Częstochowy sztuk 
16, do Płocka 9, do Nowogeorgiewska 36, na dalszy 
opas do Małego Dębego wołów sztuk 30, do różnych 
miejsc Królestwa z bydła rassy swojskiej wyprowa 
dzono sztuk 12, na cbów do Warszawy sztuk 6, pozo 
stało remanentem wołów 7.

W  ostatnim tygodniu przed Świętami Wielkanocnemi 
targ na bydło w Pradze, zamiast w Piątek, odbędzie sir 
we Czwartek, to jest dnia 20 marca (1 Kwietnia) r. b.

KomoraCelnaSzczypiorno nimejszem obwieszcza, że 
w dniach 3 (15), 4 (16) i 5 (17 )  Marca r. b., w m. Kali­
szu w domu Wejchta, sprzedawane będą przez publicz­
ną licytację, różne konfiskowane towary, wartości z o- 
szacowania wynikłej przeszło na rs.  1,000, a mianowi­
cie: jedwabue, wełniane, lniane i bawełniane wyroby, 
guziki różnego rodzaju, cykorja palona i różne inne 
drobne towary.— Zarządzający Komorą, Statkowski.

Wilno, 5go Lutego—  Od daty rozpoczęcia sezonu 
Teatralnego, aż do przerwy Wielkim Postem spow odo­
wanej, mieliśmy w Teatrze Wileńskim następujące no ­
we rzeczy: z Oper, Ernani\ Fra-Djavolo; z Dramatów i 
Komedji* oryginalnych, Kasper Karliński, Syrokomli, 
(siedm razy); Będzina Mazurów, Kucza, (trzy razy); 
Chłopi Arystokraci, Anczyca, (dwa razy), i Kiąięta Ma-
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zowieccy (raz jeden). Z tłumaczonych, Niemowa, prze* 
K. B.; Ugolino, przez Domhera, i Marya Tudor, przez 
I. Surew icza. Panie: Rostkowska  i Leśniewska, Pano­
wie : Zelinger, Nowakowski i W ejnert, w Operach, Pa­
n ie :  M arkowska, Chomińska i Nowińska; Panowie: 
Surew icz, D eryng, Nowiński, Chełmikowski, Dąbro­
wski i Malewski, w Dramatach i Koroedjach, najwięcej 
dznaczyli się wyborną grą  swoją, jako wynikiem ich 

talentów i umiejętności studjowania nad ról charakte­
rem. Przytem Panna Mag: Leśniewska  zachwycała am a­
torów muzyki, pojedyńczemi arjaroi koncertowemi i 
duetami, w antraktach, często bąć przez nią samą, bąć 
wtowarzystwie Primadonny Rostkowskiej, artystycznie 
wykonywanemi, robiąc najwięcej wrażenia na Publi­
czności, narodową pieśnią węgierską, w klórej nad m e ­
talicznym dźwiękiem i czystością górnego C, unosili się 
znawcy.

Począwszy od dnia l2 g o  Stycznia r. b„  w jednej z sal 
Muzeum Wileńskiego, P. Wacław P rzybylsk i, u talen­
towany Profesor historji naturalnej Instytutu Szlache­
ckiego, co tydzień w dniu Piątkowym dopełnia odczyty 
popularne historji naturalnej w języku polskim, obu- 
dzając coraz więcej interessu w miłośnikach nauk.

Szereg przysposobionych przez fabrykę Mintera iliu- 
strowanych loteryjek dla dzieci, których wszystkie ta­
blicę oprócz numerów przyozdobionesą obrazkami czar- 
nemi lub kolorowanemi, przedmiotów stosownych do 
ich nazwań sk ładają : Abecadłowa, Bajek Lafontena, 
Geograficzna, Historyczna, Odkryć, Pomony, oraz Ra­
chunkowa. W  tym rodzaju też są tak zwane gry poly- 
matyczoe, Geograficzne Europy i półkuli Ziemskich, 
w których zamiast numerów, ciągną się i zakrywają na 
dołączonych mappkach nazwiska miast, wysp i innych 
miejsc znakomitszych.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostal i: po 
Balecie Esmeralda, Panna Prejtag  12-kroć, PP. Antoni 
Tarnowski 6-kroć, oraz Puchalski iOwerlo. W Teatrze 
Rozmaitości po Kom: Syn  Narzeczoną, Panna Gwozde- 
cka 3-kroć, Panna Figarska, PP.Panczykowski, S tolpe  
3 -kroć i D am se2-kroć;po Kom: Pafnucy i Narcyz, Pa­
nie: Ziem ińska  3-kroć, Bakalowicz 2-kroć, P P .Ż  dko- 
;oski 6-kroć i Chomiński 2-kroć; po Kom: Łobzowia- 

ie, Paoi Bakalowicz i Pan P anczykow ski po 2-kroć, 
raz Pan Piasecki.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
abawa, pod kierunkiem P. K. Huth.

A n g l j a .  Londyn, Ig o  Marca. —  Podług Morning- 
iera ld , mianowani zostali: Lordem Adwokatem Szko- 
,i, P. Inglis; Lordem-Kanclerzem Irlandji, Napier, a 
.ordem-Adwokatem, P. W hiteside. Posada Solicitors Je- 
oralnego dla Irlandji, jeszcze nie jes t osadzona. Na Lor- 
AwSzambelanów służbowych wybrano: Hr: Verulnm, 

He; Sheffield; Wice Hr: Stra thallen , i Lordów Bate- 
on, Byron. Crofton, Polw arth  i Raglan. Szambela- 
m XięciajMsłżonka, został mianowany Lord Bagot. 

—  Królowa odroczyła swą podróż do Osborne do dnia 
Msiejszego, i wyjechała z Małżonkiem, oraz młodszemi 

dziećmi o 10ej rano. Podczas pobytu w Osberne, Mo­
n a r c h ic  obejrzy stojącą w Portemouth fregatę E uryalus, 
na której X*ążę Alfred  ma odbyć podróż na około świa- 

—  Wszyscy Członkowie nowego gabinetu, zmuszeni

podać się do nowych wyborów, rozesłali adrrssa do 
swych wyborców. Adressa te jednak są czystą formalno­
ścią, i nie zawierają nic takiego, coby uważać można 
było  za program gabinetu. Zdaje się, że wszyscy bez op- 
pozycji utrzymają się w swych okręgach wyborczych. 
(St: Anz:).

Londyn, 2go Marca, (telegramy).— Hr: Malmesbury, 
nowy Minister spraw zagranicznych, o trzym ał depeszę, 
w której Hr: W alew ski wynurza swe zdziwienie, iż* 
w nocie j"go  z d. 20go Stycznia, znaleziono cośkolwiek 
obrażającego. (St; Anz:).

B e l g i a . Bruxella , 2ga Marca. —  Redaktor dzienni­
ka Crocodile, z powodu artykułu ubliżającego Cesarzo­
wi Napoleonowi, został skazany wczoraj zaocznie przez 
sąd przysięgłych na 15 miesięcy więzienia i 1,000 fr: 
kary. (St: Anz:).

C h i n y . — Z  Szanghai nadeszła wiadomość, że twierdza 
Tsziog-Kiaugfu, nad rzeką Jangiszkiang, w dniu 26ym 
Grudnia, przez Cesarskie wojska Mandżurs*ie zdobytą 
została. Miasto pomienione przeszło od lat czterech 
znajdowało się w ręku powstańców. Wiadomość ta jest 
ważną, gdyż Tszing-Kiangfu uważane było za najsilniej­
szą fortecę, oraz za klucz do Hanking. —  Wiadomość o 
zniżeniu cen jedwabiu w Europie, wpłynęła ua zatamo­
wanie handlu tym artykułem w Szanghai. Ceny herbaty 
spadły tam także. —  Przed niedawnym czasem, cudzo­
ziemcy w Szanghaj powzięli wiadomość o haniebnym 
handlu ludźmi. W okolicy miasta porywano dzieci, i 
sprzedawano je po 2 do 6 dollarów, a następnie wywo­
żono na handel do Siam. Wyprowadzone śledztwo od­
kry ło  na pokładzie okrętu Bankok-M ark  42 dzieci, od 
5 do 17 lat. Oddane je  natychmiast Mandarynowi mia­
sta, który plakatami wezwał rodziców, aby się zgłosili po 
ich odbiór. (N. Pr: Zng).

F r a n c j a .  P aryż, 2go Marca. —  Minister sprawiedli­
wości przedstawił Cesarzowi memorjał o4ch skazanych 
spiskowych. Powszechnie sądzą, że Orsini nie będzie u- 
łaskawiony, lecz Rudio, najmłodszy z winowajców. —  
Monitor ogłosił wykaz dochodów kolei francuskich w r. 
1857. 13cie kolei będących w ruchu z dnia 31 Grudnia 
1857, r. mają ogólnej długości 7,460 kilometrów; d łu ­
gość ta w d. 31 Grudnia 1856 r., wynosiła tylno 6,197 
kilometrów. Dochody wynosiły w pierwszym kwartale 
1857 r., 71 485,466, w drugim 7 ?,051,149, w trzecim 
83,066.408, w czwartym 79.445 107 franków; w ogóle 
311,048 130 fr., czyli o 29 478,742 fr. wiecej jak w r. 
1856. Dochód z kilometrów w roku 1857, wynosił 
45 ,243 fr., a w roku 1856. 48,048 fr., a więc w r. z. o 
2 ,005 fr. mniej jak w r. 1856.— Dziś przywieziono do 
Paryża zwłoki Xięcia Oude, którego matka niedawno 
zmarła. Jest to ten sem, który dz ękował Paryżanom za 
spółczucie okazane przy jej pogrzebie. Synowiec zmar­
łego, a syn przebywającego w Kalkucie Króla Oude.p™'!~ 
wiózł te zwłoki i zamierza pozostać w Paryżu.— Mar­
grabia Haoryk de Contades, g łowa znakomitej r o ­
dziny szlacheckiej, zmarł przed kilko dniami w swym 
zamku familijnym Montgei ffn.y w Anjou Zwłoki 
słynnego Kaznodziei, Xiędza Racignan, pochowane zo­
stały nasmętarzu Mont-Parua^se, w obec licznego z8 r0" 
madzenia, w gronie którego uważano najznakomitszycn 
mężów Francji. (N. P. Z.).
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Krąży (u wieść, ze wrazie podania się do dymisji Lor­
da Redcliffc, zastąpi go w Poselstwie Sir Henry Bul-
wer, Komisarz Angielski w Xięztwach Nadduoajskirh.__
Wczoraj było pierwsze przyjęcie w Tnilerjach wielkich 
■władz Państwa i znakomitszych urzędników.—  M ar­
szałek Narvaez jest podobno spodziewany w Paryżu.—  
Podług doniesień z Persji, nowy Poseł Francuzki, B a­
ron  Pichon, przyjmowany był przez Szacha na uroczy - 
stem posłuchaniu d. 27go Grudnia. (Io: Bel:).

W ł o c h y . Turyn ig 0 Marca. —  Z  N e a p o l u  27go 
Lutego donoszą, że w prowincjach ciągle dają się czuć 
lekkie wstrząśnienia ziemi. (St: An:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blum er Jan Ohy: z  Radomia n r  486; D obrzański Ł ukasz  Oby; 

z L g o ty  nr 1319/20 ; Dmochowski F ran : Ob. z W yszyna or 1245; 
K alinow ski Kar: Oficer z K aukazu n r 485; Lubeński Cezar Oby: 
z Gub: Kowieńskiej n r 625; 01exiński Sy tw jan  Urzęd: z Kamieńca 
Podolskiego nr 634; X . Pompecki Mich: P leban z K ałuszyna nr 
2673; Z m ijow  Pułków ; z Brześcia L it: n r  634.

W y je c h a li: Brzozowski Edw : Ob: do Zam eczka; Chłopicki Edw: 
Ob: do W itebska; X . Dobrowolski Kazi: P leban do M iędzyrzeca; 
P ie trnsiew icz  Konst: S ekr: Guber: do Mohylewa; S taw ow ski Józef 
Ob: do O rątek.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Genscbichen F ran : Ob: z P ru s nr 
584; M ierzejew ska Ju lja  Ob: z Drezna n r 1574; Sm oljanow Konst: 
Rad: D w oru z Hamburga n r 414; W aszkow ski W ito ld  Ob: z Prus.

W y jech a li koleją żelazna ■ P o le ty łło  Aureli Hr. do P aryża; Ro- 
spopow Pułko: Dowódzca W arsz : D yw iz: Żandarm : do G ranicy; 
Zapaśnik Alex: Rad: Hono: do P ary ża .

I H M O E S I E l i l A .
A rty lle ry jsk i Garnizon A lexandryjskiej C yladelli, niniejszcm 

zaw iadam ia, że w  dniu 27 Lutego (11 M arca) o godzinie 10 z rana, 
odbyw ać się będzie licy tac ja  na sprzedaż niezdatnych do użytku 
skórzanych rzeczy ; m ający przeto chęć kupna takow ych, mogą się 
zgłosić do K ancellarji wspomnionego G arn izonu , z konsystu jącą 
p ieniężną gotow izną. —  Dowódzca G arn izonu , Podpułkow nik 
Goliknw. i

W  dobrach O rdynacji Z am ojskiej, w e w si Z w ierzyńcu , Pow ie­
cie Zam ojskim , Gub: L ubelskiej, o m ilę od m iasta Szczebrzeszyna, 
o mil trz y  od m iast: Zamościa i B iłgoraja, o 5 mil od m iasta P o ­
w ia t: Janow a, są  do w ydzierżaw ienia pod korzystnem i w arun­
kam i, od dnia Igo L .pca 1858 roku na la t sześć lub dwanaście: 
a )  Browar P o rte ro w y , o dwóch kotłach w ielkiego rozm iaru , 
do fabrykacji P o rte ru , P iw a angielskiego i Bawarskiego, z oddziel- 
nemi zabudowaniami m ieszkalnem i, fabrycznem i i gospodarskiemi, 
P iw nicam i i Ogrodem, tudzież w szelkiem i naczyniami i sprzętam i, 
do fabryki naleźącem i. b) Browar Piw ny, o jednym  ko tle , ś re ­
dniej w ielkości do fabrykacji piw a zw yczajnego, z wszelkiem i na­
rzędziam i i sp rzętam i, z mieszkaniem dla D zierżaw cy i ludzi f a ­
b rycznych , budowlam i gospodarskiemi i Ogrodem. Obadwa te Bro­
w a ry  mogą być łącznie lub też pojedynczo w ydzierżaw ione, c) 

w odny m urow any o czterech kamieniach, T urzynieckim  
zw any , na rzece  W ieprzu , w ra z  z mieszkaniem dla M łynarza, po- 
trzebnem i zabudow aniam i gospodarskiemi i ogrodami w  stanie do- 
b rym , wodę dostateczną do utrzym yw auia Z ak ładu  w  ciągłym  ru -  •  
«bu m ający. O bliższych w arunkach pow ziąść można wiadomość u 
P- Strzem iecznego, R ządcy Klucza Zw ierzynieckiego w e w si Z w ie­
rzyńcu , gdzie je s t S tacja  pocztow a, zam ieszkałego; ja k  rów nież 
w  biurze K ontrolli Z arządu  Dóbr Ordynacji Zam ojskiej, w  W a r­
szaw ie przy u licy  Senatorskiej N r 472. O stateczny term in dla 
zgłoszeniaisię konkurentów , oznacza się do dnia Igo C zerw ca r . b.

S va, *■ m > zgubiony zosta ł przez grającego B. L. Gor £
Jfsetn.ka z T yko c in y  Los N r 17 ,294 , z k la s sy  5ej 90ej L o -S  
Stterji k lassycznej, na k t i r y  w ygrano s 0 Ł askaw y Z n a la z -§  
j»c* raczy  odesłać do K ollektora Ch: Szpiro , w  Tykocinie, n a |  
*koszt jeg o , gdyż z niego n ik t k o rzystać  nie m oże,ponieważ s to -*  

zostafo w  U b ęd z ie  L ote rji. f

W  obrębie miasta H rubieszow a, je s t do sprzedania Folwark  
m ający rozległości 9 diesiatin, czy li 18 m orgów m iary uow o-pol- 
s k ie j , z domem m ieszkalnym , z Stodołą now o-w ystaw ioną S kle­
pem m urow anym , S tajn ią , W ozow nią i O borą, Ogród w arzvw nv  
■ ow ocow y, w  którym  przeszło 200 sztuk d rzew  rodzajnycb w y ­
borow ych gatunków ; ziemia pszenna le j  K lassy. Chęć kupna ma-

* - * »
^Są do sprzedania w  każdym czasie z w olnej rek i D O R R i  

ziemskie, odległe o w iorst 42 od W arszaw y, między m K a­
łuszynem  i Mińskiem, odległe od trak tu  bitego (szosę) o w io rs t3  
m ające rozjegłości dlieP; 990 (w łók  66). W  dobrach iych zna du­
je  się oscioł P arafja lny . Dom m urow any o p iętrze, z pieknvm 
Ogrodem owocowym  i spacerow ym . Bliższa wiadomość u W Thie-

N um erem 797.rZy ’ ■‘,e« kW < S ®  P ul i ' y  Podw al pod

H aw iarnia p rz y  u licy  Bielańskiej, w  pałacu 
Kossowskich z nowym B illardem , Fortepjaoem  i ze 
w szystkie® , ruchomościami, je s t do sprzedania k a ­
żdego czasu.

Posiadłość N r 266 w m . Lnblin{e samaSE 
w  sobie, pom iędzy 3ma ulicami położona, z 'o g ro -* , 
dem ow ocow :, około 10 ,160  arsz : (12 ,700  ł. ń h f j  

„  obszernym , murem i sztachetam i opasanym, w K
uesrodku ktorego Dworek m urow any parterow y , 0 le j  S a l i ,*  
284cb Pokojach, Kuchni, P iw nicy. Tudzież OFF1CY VA m u r o - ł  
gjw ana, p arte ro w a, od ulicy Bernardyńskiej, o KPokojach i K u S  
jAchni —  Podw órze ze S taju ią na 4 Konie, W ozow nią, DrwalniąW  
^S k ład em ; do sprzedania lub w ydzierżaw ienia od Igo Lipca r .b .S j 

1858. W iadomość w Lublinie u P atrona T rybunału , K arw ow  K  
laskiego. P lan  sy tuacyjny tej posiadłości, w idzieć możoa w  W a r *  

P£.zy  ulicy E lek toralnej pod N° 791, na 2m piętrze, i

„ » u u G O r ! « r i ' e  .w  ° su  Rawskim  położone, w  dniu 
12 (~4) M arca 1858 o godzinie 10 z rana, przez publiczną licy ta ­
c ję  w  Trybunale w  W arszaw ie, sprzedane zostaną. W a r u n k i  sprze- 
dąży przejrzaue być mogą u P isarza  T rybunału  w  W ydziale  1 i u 
A dw okata Skibińskiego, pod N° 655 na Lesznie, nad P iw nicą Hara- 
burgską m ieszkającego. 2

Dziś raoo zimna stopni 3. W czora j w południe ciepła stopni 2. 
Dziś rano w ysokość w ody na W i/le , stóp 4 eali 1.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Zona k tó ra  oknem w yskoczy- 

ń** R a p tu s—  S zw a czka  W a rsza w sk a .
TEA TR  W IELK I. Ju tro , 1szy raz  T ra jed ja  D zieci E d w a rd a .

t a k t a d z i c P i v ^  B a w a i ^ l i ^ g o / P  p H ła lm r b u s c h S ^  h i d e T t  ®
Kl?T.e’ P°d L lPkfi> P ^ y  u licy  P rzejazd  pod Nrem 6 5 1, d z i ś f  
VVielka M uzykalna Z abaw a.—  K. Klingratb. m

D ziś i każdodzienuie od godz: 6tej w ieczorem , P . Emil Gutmau 
kom ik, z sw ą kompanją z 6ciu osób złożoną, w kostiumach S ty ry j­
skich, grać i śpiewać będzie, w  zakładzie P iw a Bawarskiego w  pa­
łacu  Blanka, przy  u licy  Senatorskiej.

k o l a c j a  d w ó c h  

J T  Ż A R Ł O K Ó W  «=0
pożerających Ź A W E  S Z C Z U R Y ,

w Starej Bawarji, Nr 451, p rzy u JiCY Seuatorskiej S 
ig.jtłtro o godłUsie6ej wieczór; na którą Ssauowuą Pu-ls 
©Ibliozoość j8k najuprzejmiej zapraszają Admini9trato-lf 
^jrowie M. Kobylińscy.

O s t r y g i  codzienie, w  Zakładzie 
Miodowej.

©BW M fflfii-JS otrzymuje codziennie Handel Tomasza C c a b a n ,  
w gmachu T eatralnym  Nro 474.

Ostrygi św ieże, codziennie o trzym oje Handel W in Anton: 
Stępkow skiego, obok T eatrn  N r 473.

W D rukarni K urjei a Wanzaws:. —  W olno drukow ać, d. 24 Lutego (8  M arca) 18S8 ro k n  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszcząfaki.


